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"p uroczystościach krakowskich 


Naczelnik Państwa u Mor- 
skiego Oka. 

KRAKOW, 8 (PAT) W ponie- 
ziałek Naczelnik Państwa w towa- 
Tzystwie wojewody Gałeckiego i 
Oloczenia udał się do Morskiego 
Oka, gdzie spędził kilka godzin. O 
Bodz. 7 wiecz. powrócił Naczelnik 
IPaństwa do Krakowa i podejmował 
W salonach Województwa profeso- 
Tów wydziału prawniczego Uniwer- 
Sytetu Jagiellońskiego. 


Odjazd Naczelnika Państwa 
z Krakowa. 


Entuzjastyczne pożegnanie. 


KRAKOW, 8. (PAT). Naczelnik Pań- 
stwa wraz z otoczeniem opuścił dziś o 
Godz. 9 rano Kraków. Przed gmachem 
Województwa zgromadziła się wojsko- 
WoOśĆ 7 goneralicją i ustawiła się kom- 
Pm honoruya, Orkiestra adograł: hymn 
Narodowy. Licznie zgromadzona publicz- 
nvs Zgotowała Naczclnikowi Państwa 
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serdeczną owacje. W Weprzycach, na 
granicy Województwa krakowskiego, O- 
czokiwał Naczelnika Państwa przybyły 
tam wojewoda łałocki w towarzystwie 
starosty dr. Bala, prezesa krakowskiej 
Rady powiatowej dr. Skrzyńskiego, oraz 
generałów Osińskiego i Minkiewicza, 
Przed wzniesioną bramą tryumfalną zgro- 
madzili się licznie włościanie w stro- 
jach ludowych i naczelnicy gmin oko- 
licznych z wójtem p. Cholewickim na 
czele, oraz grupa byłych legjonistów z 
okolicznych stron. Przybyła również licz- 
nie dziatwa szkół wiejskich 4 nauczy- 
cielami. Samochód Naczelnika Państwa 
poprzedzała banderja włościańska na 
koniach. 

Przed bramą tryumfalną Naczelnik 
Państwa wysiadł z samochodu. Wójt 
p. Cholewicki imieniam włościaństwa w 
serdecznych słow ch powitał Naczelnika 
Państwa Naczelnik Państwa spędził 
powien czas w domu p. Cholewickiego. 
Odjeżdżaiąceco w dalszą drogę Naczel- 
nika Państwa żegnała ludność okrzy- 
kami. Naczelnik Państwa polecił po- 
dziękować w jego imieniu mieszkańcom 
miasia Krakowa i powiatu i wśród co- 
krzysów udał się w dalszą drogę. 
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Narady londyńskie. 


Poincare o nowem, 
moratorjum dla Niemiec. 


LONDYN, 8. (PAT). Havas. W cią- 
Pu wczorajszego drugiego posiedzenia 
Poincarę przedstawił sytuację powstałą 
ns skutek żądania Niemiec przyznania 
IM  moratocjum. Poincare przypomniał 
liczne dowody uchylania się Niemiec od 
Wykonania traktatu, jak np. w sprawie 
£:i-Zenia przestępców. wojennych, oraz w 
sprawie rozbrojenia. Mówca powoływał 
się (u ną ostatnio otrzymane od gen. 
Nolleta raporty, Poincare zaznaczył, że 
sprzymierzeni zredukowali swe żądania 
teparacgjne do minimum. Ograniczono o 
I: mijardów dług niemiecki, oznaczony 
W kwietniu 1921 r. ji bardzo względnie 
na i82 miljardy mk. w złocie. Francja 
Wierzy, że nie będzie się od niej wyma- 
Rato dalszych poświęceń. Niemcy, mówi 
Oineare, które nie wypełniły dotychczas 
W sposób regularny swych zobowiązań z 
“u odszkodowań, odnoszą się dziś z 
Prosba o moratorjum na przeciąg paru 
lat, Kwestja dłngów, zaznaczył promjer 
Iranonski, przybrała dzisiaj zupełnie inny 
charakter. 
= Francja, która sama ponosi ciężar 
Qubydowy.10 wojną zniszczonych depar- 
itmentów, w każdej chwili może być 
wezwana do spłaty swych długów zagra- 
licznych, "podczas gdy sama nie może u- 
zyskać zwrotu długu, zaciągniętego przez 
oe Paki stan rzeczy może wywo- 
© © ile trwać będzie nada 
kaanan. Dę nadal poważne 
N; Fmncja. domaga sięwykonania przez 
temcy przyjątych zobowiązań inie dzia- 
„Snajmniej w dachu impecjalizma lub 
miidtaryzn. -Nie dąży do rozczłonko- 
SLE Niemiec, przgnie jednak uiazoze- 
ia nnłażnej sumy. Francja nie może już 


ardziej o aal X : 4 
ajé J ZĘ czać W, i podno 


Zestawienie budżetu (francuskiego | 


z angielskim, zaznaczył Poincare, jakiego 
dokonał ostatnio sir Robert Horne, napo- 
tyka w praktyce na wielkie trudności. 
10 departamentów Francji, zniszczonych 
przez wojnę, nie płaci normalnych po- 
datków. Liczba zabitych i rannych we 
Francji jest znacznie większa ni w An- 
glji. Pozatem ustawodawstwo socjalne 
Francji różni się znacznie od ustawo- 
dawstwa w Anglji. Poincare wykazywał, 
że zdeprecjonowanie waluty niemieckiej 
jest winą samych Niemiec. Można przy- 
toczyć olbrzymie wydatki Niemiec, prze- 
znaczone na udoskonalenie marynarki 
handlowej, kolei żelaznych i dróg wod- 
nych. Nie sposób, twierdzi premjer ran- 
cuski, aby Francja dłużej znosiła skutki 
sytuacji, której Niemcy nie chcą w ża- 
den sposób zapewnić. Poincare zakoń- 
czył, domagając się w razie przyznania 
przez komisje odszkodowań Niemcom 
moratorjum, aby zażądano od Niemiec 
odpowiednich gwarancji. (Eksploatacja 
kopalń i lasów rządowych, udział w to- 
warzystwach przemysłowych Niemiec i 
t. d.) Premjer francuski oświadczył, że 
co do tej zasady będzie nieprzejednany. 
Konferencja postanowiła przekazać 
do rozpatrzenia komisji rzeczoznawców 
pod przewodnietwem si; Roberta Horne 
ustęp. ckspose Poincarego,. dotyczący 
gwarancji. W komitecie tym reprezento- 
wać będzie FPranoję minister skarbu. 


Lloyd George 0 moratorion. 


LONDYN, 8. (PAT). Lloyd Gsorge 
przedstawił szereg uwag, wykazując że u- 
chylanie się Niemiec od wykonania przy- 
jątych zobowiązań, godzi w interesy 
wszystkich państw sprzyneterzonych. Da- 
lej premjer angiełaki przedstawił cytry 
porównawcze wydatków wojennych, po- 
niesionych przez Francja, Anglję i Wio- 
chy. Opierając sią na cyfrach, dotyczą- 
ech sedukcji niemieckich ait zbrojnych, 


Każda nowa podwyżka 
obowiązuje już przyjęte 
ogłoszenia od dnia zmia- 
Ry cen ber uprzedniego 
snwiadomienia. 
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Cena presumeraiy: 

Biesięcznie Wk. 850 
na prowincji „ 1000 
Zagranicą 


Za odnoszenie doli- 
cza się miesięcznie 


Administracja otwarta od g. 9 rano 
do 7 wieczorem. 


Redaktor przyjmuja we wtorki I piątki 
ed 6 — 7 wieczore 


bliczności od 6—8 wieór. codziennis. 


CENA OGŁOSZEŃ : 
Przed tekstem mk. 150, — 
w tekście mak, 200,—rekia- 
my mk. 100,—, nekrologi 
komunikaty 
mt. 90, zwyczajne m. 60 ; 
za wierez nomparclbvy 
jednołamowy.! 
Onłoszenia drobne 15 mk. 
za wyraz, dla porzukują- 
cych pracy oraz zagubio- 
ne dokumenty mk. 10, 
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TELEFON AR 32, 
mis Mi. a rino" -EE eS 
Prenumeratę i ogłoszenia dla'pisna „ticci“ przyjnyje Biuro pism A. Zatorski, w Pabjanicach, 


oraz zniszczonej broni niemieckiej, do- 
wodził, że Niemcy są państwem pokona- 
nem, wyczerpanem i bezsilnem. Prawdą 
jest, dówodził Lloyd George, że Niemcy 
skarżą się bezustannie; nie trzeba przyjmo- 
wać tych skarg bez przekonania sięonle 
są uzasadnione. W każdym razie trzeba 
znaleźć odpowiednią metodę, zapewnia- 
jącą możliwość uzyskania od Niemiec 
zapłaty. ` 
Schanzer mów i o ciężarach jakie 
poniosły Włochy, wyrażając przekonanie, 
że wszyscy sprzymierzeni wspólnie po- 
nosić będą skutki przyznanych Niemcom 
ewentualnych ustępstw. Teunis oświad- 
czył, że sytuacja finansowa Belgji jest 
poważna i dodał przytem, że zła wola 
Niemiec była stanowczo przyczyną znie- 
chęcenia państw sprzymierzonych. 


Dalsze obrady. 


LONDYN, 8. (PAT) H.— Konferencja 
wczorajsza 
Pierwszy na obrady przybył ambasador 
Japonii, a po nim przedstawiciele Włoch 
i Francji. Liczna pubiiczność oczekiwała 
przybycia delegatów, aklamując ich. Pier. 
wsze posiedzeaie trwało 2 godziny, po- 
czem nastąpiła przerwa w obradach. W 
czasie przerwy delegaci rozważali propc- 
zycje wysunięte przez Poincarego. Gdy 
deiegaci opuścili salę obrad, pozostali iam 
aagielscy delegaci finansowi, oraz Cham- 
berlai i Wortbington Evans. Odpyli oni 
20-minntową koniereację z Lloyd Georg'em. 
Lord Courzon nie był obecay na posie- 
dzenia. Angielscy delegaci odmówili wy- 
jaśnicń o przebiegu posiedzenia, 


„Widoki konierencji Bie Są le“. 


LONDYN, 8 (AW) Pisma donoszą, 
że Belgijczycy, kktórzy pośredniczą (na 
konferencji między Anglją i Francją, 
mieli dłuższą rozmowę z Lloyd Georgem 
i Poincarem głównie w sprawie splat 
wyrównawczych. Pierwsze posiedzenie 
konferencji trwało 2 godziny. W czasie 
przerwy obiadowej delegaci badali pro- 
jekt, przedłożony przez Poincarego, przy- 
czem odmawiano „jakichkolwiek wywia- 
dów, Panuje ogólne przekonanie, że wi- 
doki konferencji nie są złe i mówi się 
nawet o tem, Że kilka spraw zostanie 
załatwionych jeszcze dziś. 

Dyplomatyczny współpracownik „E- 
vening News“ pisze, że podobno Poin- 
care nie wyklucza możliwości udziele- 
nia Niemcom moratorjum i że wogóle 
jest on gotów poczynić pewne koncesje 
Lloyd Georgowi. Poincare uważa, że mo- 
żliwe jest przysłanie 
podpisanej przez wszystkich sprzymie- 
rzonych, albo też przez Anglję i Fran- 
cję. ; Ameryka wysłała mna konferencję 
posła Harveya, jako obserwatora. 


a 


Prace Sejmu ukończone. 


WARSZAWA, 8. (PAT). Prace 
Sejmu zostały zupełnie zakończone. 
Wczoraj odbyło się ostatnie posie- 
dzenie komisji wodnej. Większa 
część posłów już wyjechała z War 
szawy. Urzędnicy z kancelarji sej- 
mowej wyjeżdżają na urlopy. 


Srhroaa nchodzców sląskich. 


KATOWICE, 8 (PAT). Pod przewo- 
dniotwem  wioe-ministra Seydy odbyło 
się intaj dm. 6 b. m. organizacyjne po- 
siedzenie w colu ntworzenia komitetu 
dla spraw zeewakuacji i ochrony uchodź- 
ców. Komitet składa się a obu Stron: a 


Niemcom  noty,. 


rozpoczęła się o godz. il-ej. 
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jących stę do draku Redakeja 
nie zwraeź. === 
Artykuły bez ornaczenia honorarium «712113 
ną sa berpłataa 


Ogłoszenis zamłiejscowe o 
50 proc. drożej. — Zagra- 
niczne 100 proc. drożej. 
Ogłoszenia nadsyłane po 
_g, 6 wiecz. 60 proc. drotej, i 
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przedstawicieli związku pracowników, % 
przedstawicieli organizacyjł pracodaw- 
ców i pełaomoonika dla spraw robotni- 
czych oraz zastępcy Czerwonego Krzyża. 
Punkty centralne reewakuacji znajdują 
się po stronie polskiej w Polskim Czer- 
wonym Krzyżu w Katowicach, zaś po 
stronie niemieckiej u komisarza Czer- 
wonego Krzyża w Bytomiu. Komitet był 
zdania, że reewakuacja uchodźców na- 
stąpić musi zarówno w interesie ich 88- 
mych, jak i w inleresie przedsiębiorstw 
i życia gospodarczego. Reewakuacja mo- 
że jednak nastąpić tylko wówczas, je- 
żeli bezpieczeństwo będzie zapewnione 
powracającym. 

W tym celu została pomiędży obu 
stronami zawarta umowa w sprawie o- 
bustronnej pomocy policyjnej, która ma 
na celu ściganie zbrodniarzy oraz tych 
elementów napływowych, którym przy=" 
pisuje się akcję terrorystyczną. Powra- 
cającym ma być udzielona dostateczna 
pomoc. -Dalsze zarządzenia są w toki 
Stwierdzono, że część uchodźców już 
powróciła do swoich dawoych siedzib 


lal wojewodów a wybo. 


WARSZAWA, 8. (AW). Dnia 8-go 
sierpnia w Min. spr. wewn. odbyły się 
obrady zjazdu wojewodów, poświęcone 
sprawie przeprowadzenia wyborów. Na 
posiedzeniu tem omawiano gwarancję 
wolności i swobody wyborów, przyczem 
szczególnie podkreślano i jednomyślnie 
uznano, że stanowisko władz w okresie 
wyborczym powinna cechować zupełna 
objektywność. Dalej omawiano sprawy, 
4źwiązane z akcją wyborczą, oraz wyda- 
niem odpowiednich instrukcyj. Dziś 
prawdopodobnie zjazd zostanie zakoń- 
czony. 


Strajk rolny 
w Wielkopolsce. 


POZNAN 8. Strajk rolny przybie* 
ra formy ostre. Pożjbezskutecznem po- 
średnictwie p. Ministra Darowskiego i 
naczelnika Wydziału Ochrony Pracy w 


Rolnictwie przy Min. Pracy i Opieki 
społecznej p. Rusinka, -nie mogących 
skłonić delegatów Zjedn. Zaw. Polsk. 


Rob. Roln. do ustcpstw od wystawionych 
żądań, zaproponował p. Rusinek formą 
arbitralną do rozstrzygnięcia sporu. Ar- 
bitraż ten wszakże niema widoków po- 
wodzenia, ponieważ uważają, że Rząd 
centralny, a także miejscowe władze nia 
doceniają powagi sytuacji. 


POZNAN s. Strajkujący robotnicy 
rolni utworzyli komitet strajkowy, któ- 
ry zajmie się niesieniem im pomocy 
materjalnej oraz będzie pałnił funkcje 
wykonawcze, z których pierwszą było 
wydanie przepustek dla strajkujących. 
Przepustki te jedynie pozwalają według 
rozporządzenia komitetu do wstępu na 


folwarki i przebywania „na terytorium 
majątku.] 
POZNAN 8. Cała praga endecka 


w Wielkopolsce (wtóruje jej jeszcze le- 
iej prasa endecka w Warszawie i w 
odzi — Red.) — rzuciła się z naganką 

„przeciw robotnikom wogółe a strajkują- 

cym robotnikom rolnym w szozególno- 

ści. Niema najnieuczciwszej kalumoji i 

oszczerstwa — którychby nie użyto w 

zwalczaniu robkotaika. Atakuje się też 

w sposób łajdaoki NPR i Zj. Zaw. Pol. 

W „kKurżerach" I „Poażąpach” ag roi się 

od kłamatw i nikczemnych insynuacyj 

o pezebiegu strajku, 

zz 
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T ; RPPNT mlenntefńtn ru 1 H 
dałegnanie crita bontowców wa LUWE. 
- LIU > DT AT 4 
NON" SG] (1 wowskie 
donc=za, Ż ba u- 
rzędników bankowych został je:rNANA. 
Wszystkie instytucje, za wyjątkiem jed- 


nej, przyjęły żądani 


Straja kelnerów w Poznania. 


POZNAN 8. (PAT). Od tygodnia 
niespełna strajkują w tutejszych restau- 
racjuch i kawiarniach kelnerzy, na zuak 
protestu przeciw 'żądaniom  właśoicieli, 
by kelnerzy nosiii podczas pracy fraki. 
Dziś po południu dla poparcia strajku- 
jących porzuciui pracą rówuleż i sucho: 
rza w restauracjach poznańskich W 
odpowiedzi na strajk właściciele ka- 
wiara i restauracji zogłosili lokaut na 
przeciąg 8 dni, 


$lraszze skutki uderzenia plorant. 


(Od własnego korespondenta) 


CZĘSTOCHOWA, 8. Podczas gwał- 
townej burzy w dn. 3 b.fm. piorun ude- 
rzył około godz. 8 wiecz. w przewodnik 
elektryczny na placu tartaku „Podlipie* 
pod Włoszczową. 

- Przeładowanie elektryczne spo- 
wodowało straszne następstwa. Syn- jed- 
nego ze współwłaścicieli tartaku J. Reis- 
sman został rażony prądem elektrycz- 
nym o niesłychanem napięciu i skut- 
kiem tego poniósł natychmiastową śmieró. 

Józefa Wojnowska i Roman Woj- 
nowski, Żona i syn urzędnika tartaku 
zostałi także poraženi siłą prądu i ule- 
gli chwilowemu paraliżowi nóg, jednak- 
że wskutek energicznej pomocy lekarza 
sprowadzonego z Włoszczowy, odzyskali 
w nogich władzę. 

Straszny zak huk piorunu do tego 
stopnia przestraszył robotnicę Stanisła- 
wą Janicką, że Straciła przytomność i 
uległa zwichnięciu dolnej szozęki; na- 
tychmiastowa pomoc doprowadziła ją 
szczęśliwie do zupełnego zdrowia. 

Trzy pierwsze wypadki zdarzyły się 
w mieszkaniach, czwarty zaś na tartaku, 


W przededniu najazdu bol- 
szewickiego na Polskę? 


Sensacyjne rewelacje prasy zagra- 
nicznej. 


a urzędników. 


WARSZAWA, 8 (AW) Dziennik 
brukselskie „La Nation Belge” zamie- 
szcza informacje paryskiej gazety ro- 
syjskiej „Dernier Nouvelles", dotyczące 
jakoby przygotowywanego w pierwszej 
połowie sierpnia napadu bolszewickiego 
na Polskę. Oto niektóre wiadomości: 
Na granicy polskiej są skoncentrowane 
wszystkie armje, któremi w czasie wo;- 
ny dowodził generał Tuhaczewski, tj. 
I IVi XV armja, brygada pociągów 
opancerzonych, oddziały tanków i część 
konnicy Budiennego. Wszystkie rezerwy 
teciniczne qkręgu wojskowego moskiew- 
skiego zostały równocześnie wysłane w 
tym kierunku. Pułs wzorowych strzel- 
ców moskiewskich, duma czerwonej 
armii, ma być przeniesiony nad granicę 
wr 30 tysiącami żołnierzy, tzw. ba- 
to « ów specjalnych. Siłami temi ma 
ziów dowodzić Tuhaczewski. Dalol, na 
pcełudnie nad granicę rumuńską, zostaną 
skierowane większe oddziały kozackie. 
Z Charkowa i Kijowa wysłano oddziały 
specjalne czrezwyczajki, zaś saratowska 
47 dywizja piechoty ma za zadanie 
orong przeciwko ewentuslnemu wy- 
stąjieniu Rumunji, którego zresztą w 
Moskwie nie oczekują. Na pograniczu 
estońskiem i łotewskiem tworzy zasłonę 
wojskową część 7 armii pod dowództwem 
R"mizowa i część 13, dowodzonej przez 
puisownika Korka. Pogranicze Fiulandji 
nie jest bronione, gdyż w Moskwie jaką- 
kolwiek akcję ze strony Finlandji uwa- 
żają za wyłączoną. Okoliczność ta tłu- 
maczy się istnieniem pomiędzy Niem: 
cami a Finiandją traktatu tajnego, za- 
bez,ieczającego Finlandję w stosunkach 
z Rosją. 


Poroniene pomysły redukowania słażby 
bezpierzeństwa. 


WARSZAWA, 8. (AW). Przewidzia- 
na redukcja w policji państwowej jest 
już nkonczons. Kele komyetentne zapa- 
trują się dość peswanistyecznie aa rezul- 
tat owej redukcji, gdsź stam liczebny 
policji jest mniejszy «hęczie niż przed 
wojną, zaś stosunki pawojesne wyma- 
geis wzmyżonej dziniafności ałażky bez- 
Po ZEDRtWA. 
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We Włoszech nspokojenie. 


RZYM 8. ii AT). Paszyści ogłosili 
rozkaz domoh jny, nakszując od- 
działom powrót do ich miejsc pobytu., 


RZYM 8. (PAT). Radjo. Sytuacja 
we Włoszech znacznie 
W Medjołanie strajk zakończył sią. We- 
dle doniesień z Rzymu, stan oblężenia 
był cgłoszony w okręgach: Genua, Me- 
djolan, Ancona. Parma, Livorno i Bresti. 
W okręgu Livorno rozwiązały się różne 
organizacja socjalistyczne z obawy przed 
napadami faszystów. Socjalistyczny za- 
rząd miasta w Weronie u-tąpił. 


Nowo starcie, 


„., RZYM, 8. (PAT) Wczoraj w Genui 
miały miejsce rowe starca. Spaloną z0- 
stała redakcja „II Lavoro“, 


Skutki Tajfun. 


HONGTON, 8. (PAT) Straty w lu- 
dziach, które sjowodował Ta fun w okoli- 
cach Svalan przekraczają 10,090 osób. 
Miasto uległo zniszczeniu, 


Strefa pentrelna brosi Konstentynopola. 


LONDYN, 8. Dowódca wojsk grec- 
kich Wlachopulos zakomunikował głów- 
nodowodzącemu siłami aljanckiemi w 
Konstantynopolu, że armja grecka cofa 
się juź nastanowiskao3 klm.od linji gra- 
nicy nowej strefy neutralnej na linji 
Czataldży, Wczoraj okręty: angielskie 
wojenne ożrzymały rozkaz  przystąpie- 
nia do obrony brzegów i wzmocnienia 
lądowych sił wojskowych. 


ATENY, 8. Przedstawiciele armji 
grockiej, angielskiej, francuskiej i wło- 
skiej podpisali protokół ustunuwiający 
między greckiemi a sprzymierzoneńmi 
wojskami na linji Czataldży strefę nou- 
tralną szerokości 8 i trzy czwarta mili 
angielskiej, 


m 


Cedola Gieldy Plealężnej w- Łodzi. 
Łódź, 8.8. 1922 r. 
W płaceniu żądaniu 


Dolary Sf. Z. gotówka 6000.— (850 — 

th m częki 1620.—  6610.— 
Franki belg. czeki 512.— 514, — 
Franki fr. gotówka 6389.—  641.— 

R M czeki SĄI,—  547,— 
Fr. Szwajcarskie czeki = — 
F. angiels'ie czeki 29500 29650 
Korony austr. „ 18 — — 14— 
Korony czeskle czeki 161.—  163.— 
Marki niem. gotówia 9.25 0.45 
Marki niem. czeki 9.— 9.20 
5 proc. Listy Zastawne 

m. Łodzi — aa  ]95,— 
4 i pół pr. Listy Zastawre 

m. Łodzi ——  185— 
6 proc. Obligacje m. Łodzi — = 56.— 
Miljonówki ——  160/0— 


Kronika polityczna, 
0 pożyczkę amerykańską. 


Poseł Henryk Radziszewski bawił w 
maju r. b. w Paryżu gdzie przeprowadzał 
rokowamia w Sprawie uzyskania dla Pol- 
ski pożyczki w wysokości 50 miljonów 
dolarów na lat 30 od konsorcjum ban- 
ków amerykańskich, Onegdaj otrzymał p. 
Radziszewski list od przedstawiciela tego, 
konsorcium p. Peaslee, byłego delegata 
finansowego Sfanów Zjednoczonych w 
czasie Konferencji Pokojowej w Paryżu, 
w którym p. Peaslee donosi, że przedsta- 
wiciele tegu konsorcjum pp. Monroe Gur- 
tis FF. Beer, bawią obecnie w Berlinie i 
gotowi są doprowadzić do końca rokowa- 
nia. Do listu tego dołączył p. Peaslee c- 
bszerny 70-cio stronnicowy referat o sta- 
nie ekonomicznym i finansowym opraco- 
wany przez znawców konsorcjum banków 
amerykańskich. Memorjał ten jest dowo- 
dem bardzo daleko posuniętych badań i 
widocznej chęci doprowadzenia do skutku 
pożyczki. Pos. Radziszewski, który wyje- 
chał w maju do Paryża w porozumieniu 
z b. Ministren Skarbu p. Michalskim za- 
wiadomił obecnie v liście p. Pesslee'a o- 
becnego Ministra Skarbu p, Jastrzębskiego. 

mo * 


Robotnicy popieraj= 
cie pismo „Praca, 


się poprawiła., 


ku dzieje, 


S 
fa 
T 


O byt Jos 


To co się obecnie na Górnym Sląs- 
było do przewidzenia. Dzi- 
siaj toczy się walka na całym froncie 
partyjnym, walka, która "przybrała 
formy wprost niebezpieczne. Jednej 
stronie wyktępującej zawzięcie przeciw 
N. P. R., chodzi o rozbicie narodowego 
obozu robotniczego, czego chcą dokonać 
nietylko podjudzaniem tych mas naro- 
dowo uświadomionych robotników, alo 
i siłą i gwałtem. Nam zaś chodzi o 
utrzymanie tej potęgi robotniczej, o u- 
trzymanie zasad spoczywających nie- 
tylką na narodowych, ale i chrześcijań- 
skich podstawach. Nasi wrogowie po- 
lityczni, którym brak odpowiedzialności 
moralnej, wiedzą co czynią. Ponieważ 
N. P. R. nie może łączyć się z reakcją, 
dlatego, że jest partją robotniczą, której 
najważniejszym celom jest obrona praw 
i ustawodawstwa robotniczego w pań- 
stwie. Wysiłki reakcji: zaś zmierzają 
do tego, by uszczuplić wpływy robotni- 
ka na ustrój ustawodawczy i temsamem 
nie dopuścić go do decydującej roli w 
państwie. 


Jeżeliśmy na Górnym Sląsku do- 
tychczas żyli spokojnie, to tylko dlate- 
g', że nasi wrogowie polityczni znali 
naszą siłę organizacyjną i polityczną 
i że musieli się z nią liczyć przy roz- 
maitych sposobnościach. Nasi wrogowie 
polityczni wiedzieli także, że przez 
wniesienie fermentu niezgody w obóz 
narodowo uświadomionych robotników 
może nastąpić kryzys na tle narodowym, 
którego skutki byłyby nie przewidziane. 
Aleó w samą porę, bez względu na ja- 
kiebądź następstwa walkę przeciw zjed- 
noczoneimu obozowi robotniczemu roz- 
poczęli. 1 ołów widzimy skutki tej 
walk. Nie obawiamy ich się, gdyż 
jesteśmy przekonani o solidarności na- 
szego narodowo uświadomionego robot- 
nika. Reakcja łudzi sią bardzo, jeżeli 
sądzi, że teu robotnik opuści szeregi 
swych orpanizacyj tylko dlatego, aby 
zadośćuczynić usiłowaniom tych, którzy 
uzależnić chcą tego robotnika od samo- 
woli kapitalistycznej, Do innych celów 
zjednoczona reakoja na Górnym Sląsku 
nie zdąża. 


Zro:umiałem jost, %e ten narodowo- 
uświadomiony lud robotniczy na Gór- 
nym Sląsku byłby za każdyni poszedł, 
któryby mu zagwarantował utrzyinynie 
jego haseł narodowych. Mniejsza o to, 
czyby on nosił nazwisko Korfantego 
czy też iune. Obecnie zaś stosunki sią 
o tyle zmieniły, że walka narodowa się 
ukończyła z chwilą przyłączenia Górne: 
go Sląska do Polski a rozpoczęła się 
walka już tylko o byt na tle czysto- 
gospodarczym. I to jest właściwie pro- 
blemem całego zagadnienia. Jeżeli o- 
becnie przeciwnicy nasi chcą zatrzeć 
wytyczne tego zagadnienia za pomocą 
haseł miby chrześcijańsko-narodowych, 
to czynią to z zupełną świadomością 
naruszając etronę najbardziej uczuciową 
naszego robotnika. Nie dosyć na tem. 
W swojej wybujałej fantazji zarzucają 
przeciwnicy nietylk nam, ale i każde- 
mu inaczej myślącen:u skrajność, komu- 
nizm, bolszewiam i jeszcze inne nje- 
stworzono rzeczy. Niektórzy z nich sią 
nawet tak daleko posuwają, że swoich 
przeciwników nie wahają się nazwać 
nawet zdrajcami ojczyzny w uadziei, że 
przez wywieranie wpływu na masy 
osiągną swe niecne zamiary, Weezy- 
stkim takim niepowołanym jednostkom 
przypominamy, że właśnie oni a nikt 
inny przyczyniają sią do anarchii w 
narodzie i państwie. Jeżeli więt narzu- 
cają się na nauczycieli ludu, powipni 
o tem wiedzieć, że jedno zło następne 
zło wywołuje. $ 

Lecz dosyć na rozpatrywaniach; 
moralnych, które niestety nie zmienią: 
obecnej postaci rzeczy. Można i robot- 
nika omamić w, czasach, kiedy ma swój 
byt mategjalny zapewniony. Zaden z 
tych nowych proroków endeckich i cha- 
deckich nie myśli nawet w przybliżeniu 
o tem, żeby naszemu robotnikowi bez- 
pieczny byt w przyszłości zabezpieczyć. 
Dotychczasowe postępowanie właśnie 
tych rartyj w Sejmie aż zanadto dało 
dowody jak im bardzo dobro robotnika 
leży na sercu. Przecież kaźdemu wia- 
doememu robotnikowi wiadomo, że owe 
partje wysługujące się reakoji znieść 
obon ośmiogodzivuą pracę, ustawę do-, 
tyczącą kasy chorych, ubezpieczenia 
społecznego itd. itd. sprawy, które na- 
szego górnoś! =riego robotnika najbar- 
dziej obchodzi. Nasi przeciwnicy poli- 
tyczni nie biją socjalistów ani nawet: 


podarczy Sląska. 
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komunistów igbolszewików, lecz co jast 
bardzo znamiennem. tylko chrześcijańs 
skia i narodowe Z. Z. P. i N. P. R. 

Niestety czynią to pod maską na 
rodową i chrześcijańską jak zwyczajni 
obłudnicy, zarzucając N. P. R., że łączą 
sią z żydami. Owi obłudnicy milczą” 
jednak, gdy chodzi o zatuszowanie wła8* 
nych grzechów jak np., że filar Chadecji 
ks. Adamski głosował przy ustawie 0 
monopolu tytuniowym za żydami, brodi 
niąc przytem kapitalistycznych interó 
sów żydowskich, zapominając zupełnie” 
o potrzebie robotnika. 

Tak przedstawia się rzyczywistość: 
Nasz robotnik górnośląski z Ż. Z. P1 
N. P. R. sam by sobie zaszkodził, gdy” 
by poszedł za tymi wilkami w owcz 
skórze, którym chodzi nie o korzyść 
robotnika, ale tylko o głos jego przy | 
wyborach a następnie o obezwładnienić 
go tak gospodarczo jak i politycznie. | 

Dlatego wołamy do wszystkich ró* 
botników uświadomionych, aby sobie 
nie dali rozedrzeć swoioh zwartych sze“ 
regów, ale żeby zjednoczonemi siłami 
dążylł do celu sobie raz zakreślonego 
Precz z Górnego Sląska z wszystkimi | 
zwodzicielami narodowo uświadomio*. 
nych robotników, boć jedynie wtedy 
tylko zabezpieczony jest spokojny rot 
wój gospodarczy na Górnym Sląsku. 


Jak Lloyd George wsadził 
Cziczerina do „paki“. > 


Trocki siedział w kozie w Madry- 
cie. — Premjer hiszpański żałuje 
że go kazał wypuścić. 


Ten sam Cziczerin, który rozpierā 
sią po Europie za kradzione klejnoty 
zasiada do stołu z królem Włoch pod oj- 
cowskiem okiem Lloyd Georga, nie 747 
wsze doznawał równej jego protekcji. 

W 1916 roku Cziczerin mieszkał-W 
Londynie i posyłał do pisma Trockiego 
wywrotowe artykuły, podpisując Je psou 
donimem „Ornacki*. Floyd Gcorge kag 
zał go zwaresztowaćsza to T Cziczerd 
poznuł „pako“ angielską, Kiedy. Trookh 
doszedł do władzy, zażądał od Lloyd 
Georga wypuszczenia Cziczerina, grożą0 
uwiązieniem wszystkich poddanych aní 
gielskich w Rosji. I Lloyd George 1 
stąpił. 

Sam Trocki zapoznał sią z więzie* 
niem hiszpańskiem. Gdy przybył do Ma4 
drytu, premjer hiszpański Romanon6% 
któremu doniesiono, że to niebezpieczny 


anarchista, kazał go uwięzić, Ale po 
kilku tygodniach wyrzucono go pozb 
granice Hiszpanji. Trocki udał się dal 


Stanów Zjednoczonych. 

Gdy hr. Romanones wspominają 0 
wyrzuceniu Trockiego z Hiszpanji, tem 
odpowiada: 

— Najfatalniej się zgapiłem wtedy 
w życiu? Trzeba było ptaszka przyć 
skrzynionego trzymać aż do dnia dzisiejź 
szegol 

m omm 


Korespondencje. 


Z życia NPR. w Konstan'y" 
NOWIBO 


Dnia 5 b. m, pod przewodniciwem 
kol. Dóliwki, odbyło się ogólne zebranie 
NPR., na którem kolega Hilszer refero* 
wał sprawą ostatniego przesilenia gabi- 
netowego oraz stosunek NPR. do Kor- 
fantego. Dowodem żywego zaintereso- 
wania się ogółu członków tem zagadnie* 
niem, były liczne zapytania w tej „spra” 
wie skierowane pod adresem referentż- 
Zebrani życzą sobie, ażeby zebrania ta” 
kie odbywały się co miesiąc, jakoteż * 
częstsze wiece z udziałem posłów. Naj” 
bliższy wiec naznaczono na przyszi 
niedzielę o godz. 8 po poł. 

Nie od rzeczy będzie zaznaczyć, 59 
miejscowe „kołtuństwo w swej głupocia 
i naiwności posunęło się tak daleko, 4 
rozsiewa pogłoski, jakoby Korfanić 
mszcząc się za ostatnio poniesioną P 
rażkę, oderwie Górny Słąsk od Polski. 

Zyczymy Kortantemu więcej taki 
sojuszników! 
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T nego zwróconych. 


Zabójstwo Rathenaua i zamach 
na llardena zmusiły wreszcie rząd 
Ur. Wirtha do przedsięwzięcia środ- 
ków radykalnych, ku ukróceniu 
wzrastającego ruchu monarchistycz- 
W tym też celu 
rząd Rzeszy przeprowadził przez 
parlament uchwaloną 2|3 głosami 
większości ustawę o ochronie re- 
publiki, dającą rządowi w rękę oręż 
represji przeciwko nacjonalistycz- 
nym zbrodniarzom i gwałcicielom 
prawa, 
~ Ale — co charakterystyczne dla 
istniejących w państwie niemieckiem 
nastrojów — ustawa ta, przy wpro- 
Wadzaniu jej w życie, natrafiła na 
ardzo poważne przeszkody i stała 
A powodem głębokiego konfliktu 

omiędzy rządem Rzeszy a Bawarją. 
a ostatnia w rozciągnięciu usta- 
Wy o ochronie republiki na jej te- 
Tytorjum dopatrzyła się poważnego 
Ograniczenia przysługującej repu- 
lice bawarskiej w obrębie Rzeszy 


£uwerenności i z tego rzekomo ty- 


ulu przeciwstawiła się ukutym w 
erlinie prawom bardzo stanowczo. 
Nieporozumienia i waśnie po- 
między południowemi Niemcami i 
Przodującą im Bawarją — a rzą- 
em Rzeszy, gdzie przeważał zawsze 
Wpływ pruski, nie są nowością. 
óćwne tradycje  demokratyzmu, 
zaSzczepione w krew Niemców po- 
Udniowych z trudnością tylko go- 
zié się im, pozwalały z przewagą 


Pruskiego junkierstwa i militaryzmu, 


sy Życiu państwowem całej Rzeszy, 
AŻ nazbyt widoczną. Tarcia, o któ- 


"Tych mowa, nie przybierały jednak 


nigdy charakteru ;poważniejszego, a 
nazewnątrz ujawniały się głównie 
W Cość ostrych kpinach i drwinach, 
lakiemi się. wzajemnie  obdarzano. 
odczas wojny dochodziło wpraw- 
dzie niejednokrotnie do bójek na 
roncie pomiędzy oddziałami bawar- 
Skiemi a pruskiemi, ale ostatecznie 
Walczono z wspólnym wrogiem ra- 
mie przy ramieniu, a bawarski ksią- 
że Ruprecht był nawet, jak wiado- 
Mo, dowódcą jednego z najgłówniej- 
Szych odcinków frontu zachodniego. 


czasie rewolucji listopadowej 
awarja pozbyła się — przynajmniej 
Lapozór — równie łatwo swoich 


Wittelsbachów, jak Prusy — Hohen- 
zollernów, i, razem z innymi człon- 


ami Rzeszy, poczęła spożywać 
Wolnościowe owoce ustroju repu- 
blikańskiego. 


Ale idylla niemieckiego repu- 
blikanizmu nie trwała długo. Re- 
akcją monarchistyczna, oparta o nie- 
zadowolonych junkrów, oficerów, 


Z 


porna Ba 
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arystokrację oraz pewną część wy- 
sadzonej wskutek wojny z siodła 
inteligencji, rozpoczęła energiczne 
przygotowania restauracyjne. 
kalne awantury i zamachy stanu 
doprowadziły wreszcie do krwawe- 
go putschu Kappa i Luettwitza. 
Całe Niemcy pokryły się siecią na- 
cjonalistycznych organizacyj spi- 
skowych (Consul, Orgesch i td.), 
które dowodzone przeważnie przez 
dawnych oficerów kaizera, rozpo- 
częły gwałtowną kampanię drogą 
gwałtów i mordów politycznych. 

W tej podziemnej robocie, któ- 
rej źródła bynajmniej nie są dotąd 
przez rząd berliński zasypane, przo- 
dującą rolę zaczęła odgrywać wła- 
śnie Bawarja, stając się wkrótce 
centrum reakcyjnego ruchu nietylko 
Niemiec, ale całej niemal Europy. 
Z Monachjum, z Reichenhallu, z 
zamków obszarników i szlachty ba- 
warskiej pociągnęły się nici spisków 
do Austrji, Tyrolu, Węgier, Rosji, 
nie mówiąc już naturalnie o Berli- 


nie. Rolniczy charakter Bawarji, 
w przeciwstawieniu do uprzemy- 
słowionej Saksonji albo Nadrenii, 


sprzyjał w wysokiej mierze wszel- 
kim knowaniom i intrygom reakcyj- 
nyćh awanturników. Przestępcy po- 
lityczni, mający coś na sumieniu w 
stosunku do republiki niemieckiej, 
znajdowali zaciszne asylum'w Ba- 
warji... Slady pogoni za wyko- 
nawcami zamachów na niewygo- 
dnych reakcji niemieckiej ludzi — 
prowadziły zazwyczaj.do Bawariji... 

I w tych właśnie tendencjach 
znacznej części społeczeństwa ba- 
barskiego, podsycanych zręcznie 
przez zbiegłych z północy. kondo- 
tjerów monarehiamu, w tych zamie- 
rzeniach politycznych bawarskiego 
rządu, pokrywającego chętnie swym 
autorytetem wichrzenia zwolenni- 
ków „starych Niemiec“, — tu le- 
żą przyczyny gwałtownego oporu i 
wstrętu Bawarji przed badzo ostrą 
i surową wistawą o ochronie repu- 
bliki. Patrjotyzm partykularny, se- 
paratyzm, obrażona suwerenność — 
są to jedynie pozory, mogące ukryć 
istotę sprawy chyba tylko przed 
bardzo niewprawnemi oczyma. Chwi- 
łowy kompromis, jaki ostatecznie 
doszedł do skutku pomiędzy _ Berli- 
nem a Monachjum, nie oznacza po- 
koju. Jest to raczej tylko zawie- 
szenie broni w walce wewnętrznej 
o republikanizm Niemiec. , Ale wy- 
nik tej walki jest wciąż jeszcze 
mocno wątpliwy. 

pz wm WP 


Poseł Chądzyrński 
o Kubie Poselskim NPR. 


1il. 
Sprawy wewnętrzne, 


B. w Polsce zachodzą przesilenia rzą- 
WB czę to i trwają stosunkowo długo. 
«euu? Bo prawica i lewica w Szjmie 


 Dicinal równe, brak tam środka liczaego, 


który w innych państwach zwykle stanow- 
A ERA zwycięstwo na tę lub na 
Ri i - 

Fa takia nas większość przypadko 
zti ne niej żaden rząd opierać się nie 
b że Przyczyna ECH bo EDS odbyły 
się podczas zawieruchy; brak też było po- 
MAZ Sląska i części zaboru pruskiego, 
kže kresów wachadnich. Stąd więc prze- 

lenia długie i częste. Przytem prawica 
grego Sejmu ogromnie nieustzpliwa. 
rayé tez trzeba, % me jest to Ścjm 
Wyłdy, icca asłacodawciy, gdzie uchwa- 


jeden lub kilka głosów, za: - 


la się przeważnie nie prawa przejściowe, 
lecz podstawowe, a mianowicie Konsiytu- 
cję, jako podstawę dalszych ustaw. Pra- 
wica chce przywilejów, lewica demokra- 
tyzmu. Stąd walki ciężkie, bo zasadnicze. 

= Nie wchodząc w dalsze szczegóły 
przesileń rządowych dawniejszych, zajmę 
się ostatniem. 

Po opisaniu całej historji premjero- 
stwa Korfantego, kol, prezes Chądzyński 
tak mówił dalej: 

Zasługi zasługami, być może, iż w 
innym razie możnaby newet Kosiantego 
popierać. Ale: Kto, rozbija jedność rodo- 
tniezę, kto rozbija NPR. i okłamuje ją, 
kto jest mężem zaulania reakcji; — za tym 
NPR. głosować nie może nigdy! 

Pcz tem w Polsce odrcdzune, wole 
Bej, nie wolo cbywatelowi ioruwać sobie 


drogi do d stojeńs' w, do władzy, w spo- 


| sób niercze wy, 


Lo- | 


Rzeżi*tsqa, Że po tej próbie nisu- 
danej powiadają sobie prawica, ND., Ch.-D. 
z Ko:fantym wspólnie: NPR nam stoi na 
drodze, trzeba ją zmiażdżyć. Narazie cho- 
ciażby tylko kłamstwami. Nużz tedy roz- 
siewać znane wam plotki, jakoby dzielni- 
ca śląska NPR. rozdwo'ła się z NPR. ca- 
ł+j Polski, niby ni? rocierając Klubu NPR; 
podobne plotki pus''zono z le. strony w 
Świat o dzielnicy NPR. pomorskiej. A cz- 
lem tych kłamstw? — ot po prostu sze- 
rzenie popłochu wśród nieśw'adomych i 
chwieinych, aby im snadnie powiedzieć: 
„Pójdźcie do na:, do chadecji“; do tej sa- 
mej chadecji czy 5". Pracy Nar., któr: 
już dawno rozb jają ZZP, i wysługują się 
wstecznictwu za pobory mniej lub więce, 
duże i regularne. Dalsze fałsze: „N. P. R. 
skumała się z PPS., z Zydami i N.emca- 
mi*. Rzecz jasna, że tem ogłupia się tyl- 
ko lud, aby łowić jego głosy. Patrzmy 
np. na Zachód najbliższy: lam w Niem- 
czech rządy złożone z katoliłów i z so- 
cjalistów, i to współpracujących ściśle; 
podobnie we Włoszech; podobnie w obu 
parlamentach tych państw, Na to nasza 
chrześcijańska i narodowa prawica z cha- 
decią itd. ani słówkiem nie piśnie; za to 
udaje zgorszoną, gdy robotnik pols<i przy- 
padkiem ze względów taktycznych znaj- 
dzie się w walc: 2 nią obok  socjalisty, 
Zyda lub Niemca. Wszakże wykazałem, że 
Klub NPR. od wypadku do wypadku gic- 
suje wraz z tymi, którzy popierają jego 
politykę. Ot cała tajemnica, ` 

Reakcja czyni zresztą to samo, z tem, 
że nieraz i kupuję sobie głosy! Co do 
Zydów warto» także przypomnieć niej*dna: 


M p. Klaty „za 


Wbrew bsjkom endeckim, rożsie- 
wanym nawet w sposób blużnierczy dla 
zyskania . popułarności p. Korfantemu, 
jest już dzisiaj rzeczą powszechnie wia- 
domą, że wielki ten „bohater* i nowy 
„Świętyś, kanonizowany przez O. Lulo- 
sławskiego, przeciwny był powstaniu 
majowemu na G. Sląsku, bał go się jak 
ognia i czynił wszystko, aby do wybu- 
chu nie dopuścić. Snać p. Korfanty wie- 
rzył bez zastrzeżeń w sprawiedliwość 
koalicyjną.;i mniemał, że (r. Sląsk sam, 
jak dojrzały owoc z drzewa, spadnie do 
nóg Polsce. 

Dopiero, gdy robotnik polski samo- 
rzntnie chwycił za broń w obronie swej 
Ojezyzny i w niepowstrzymanym, zwy- 
cięskim porywie przepędził Niemców za 
Odrę, dopiero wówczas, na trzeci dzień 
p. Korfanty ogłosił sią pod naciskiem 
konieczności dyktatorem i w swe niedo- 
łężne ręce, na nieszczęście dla powstąnia, 
ujął jego ster. ra 

Jak zaś wyglądała w rzeczywistości 
ta dyktatura p. Korfantego i jakie były 
jego metody, o tem opowiedział usm ta- 
ki epizod jeden z wybitnych w centrum 
ruchu stojących uczestników powstania. 

„Dyktator śląski, dzięki swemu 
kunktatorstwu i niechęci idla powstania, 
z czem się nie taił, nigdy niebył wśród 
szeregów powstańczych popularny. Nie 
dowierzano mu, obawiano się zdrady, 
gdyż wiedziano, że Korfanty pod pierw- 
szym lepszym pretekstem będzie usiło- 
wał zlikwidować zbrojny ruch Górnoślą- 
zaków, 

Najgorsze były stosunki Korfantego 
ze sztabem grupy „Wschód“, gdzie do- 
wódcą był kpt. Hanke, zastepcą dowódoy 
Pełczyński, szefem sztabu ia Borelow= 
ski. Dzięki doborowi owianych duchem 
obewatelskim i demokratycznym dowód- 
ców, grupa „Wschód“ była na Siąsku 
najbardziej popularną, posiadając przy- 
tem w swem ręku najistotniejszą robot- 
niczą część Q. Sląska. Korfanty wprost 
obawiał się tej grupy powstańczej, prze- 
czuwając całkiem słusznie, że z chwilą, 
gdyby zamierzał jawnie zdradzić pow- 
stanie, grupa „Wschód“, jako najbardziej 
zwarta ideowo i dobrze zorganizowana, 
stanie się ośrodkiem ruchu, zwróconego 
przeciwko niewyraźnemu w swych za- 
miarach „dyktatorowi*. 

Aby się więc uwolnić od niewygod- 


plan zgładzenia w cichości ze świata CR- 
iego niemal sztabu grupy „Wsonód*. Do 
wykonania swych zamiarów przy: qi 
„zdobywca Sląska“ z iście lisią prze- 
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nych ludzi, powziął Korłanty piekielny | 
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Tak np. na jednem z pie zstych posiee 
zeń S'jmu pos. Trąm czeński zosiał wy” 
brany merszałziem w ości aż 1 ( edo 
asgo) głosu; owzzało się, „że stało się ta 
digki—Zydom. (Głos: ı jeszcze tam sie- 
dzi). W sprawach woluego handlu pra- 
wica stałych pomocników miała w Zy- 
dach; zaś każdy zrozumie, że wolny hare 
del jest wrogiem robotnika. Gdy chodziło 
o zouopoi tytuniowy, wtzdy cała prawica 
z Ch.-D. i St. Pr. wraz z Niemcami i Zy= 
dami głosowała przeciw; monopolowi — 
przeciw robotzikowi zatem, gdyż tem le- 
piej chyba i milej pracować wprost dla 
Państwa, aniżeli dla przedsiębiorców pry- 
watnych. Słowem, zarzuty co do kuimania 
s; NPR. z PPS., z Zydəmi i z Niemcami, 
to poprostu demazogja, aby chwytać głosy 
wyborcze; bo spekuluje się tu wfęcz na 
t. zw. nienawiść rasową. O: wiedzą ci za- 
cni przeciwnicy nasi arcycbrześcijańscy i 
arcynarodowi, że przegraliby walkę wy- 
borcza, gdyby ją z nami wiedii uczciwie, 
więc chwytają się podstępu. Wpierw usi- 
łują zrobić nas socjalistami, Zyd2mi, 
Niemcami itd., a pobitych swoimi sluga- 
mi; dziś dają pieniądze, aby potem krzyw= 
dzić nas na płacy. Krótko mówiąc, tem 
rzekomy kwiat narodu i chrześcijaństwa, 
ucieka się do obludy i przekupstwa, do 
oszczerstw i kłamstw najpodiejszych, aby 
otumanić lud, zapewnić sobie zwycięstwa 
w wyborach, a potem rządzić. A jak? Czy 
dla dobra Rzeczypospolitej? Bunty wiel- 
możów, liberum veto, Targowica, oto prób- 
ki rządów właśnie tego rodzaju obywateli. 
Als my chcemy stworzyć Polskę wedle 
M ckiewicza: Polskę nie przywilejów iecz 
demokracji, gdzie praca jest dokumentein 


„na przywilej. (Gr miące oklaski). 
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«P. Korfanty nie chce mieć nie wspólnego z powstaniem. — Nikczemnoe 

intrygi. — „Dyktator“ aresztuje dowódców powstańczych. — Inscenizu- 

je sąd i planuje ich rostrzel-nie. — Prawda zwycięża. — Czem byłaby 
Polska pod rządami Korfantego?) 


biegłością, wykorzystując ten okres po- 
wsiania (czerwiec 1021 r), gdy konało 
ono niemal z braku srodków pieniężnych, 
a żołd od 1 i pół mie © był wypłaco- 
hy powstańcom. Chego zaradzić tym 
trudnościom d-two grupy „Wsehód“ pro- 
ponowało kilkakrotnie Korluntemn kon- 
frkatę skarbów, nagronadzonych w sią- 
skich zamkach magnatów niemieckich: 
Ale Korfunty, który widocznie więcej 
dbał o połne<kiesy obszarników niemiec- 
kich, niź o puste żołądki powstańców, 
uporczywie odrzncał propocycje, Spraw 
zaś konfiskaty postanowił- wyzyskać dla 
swych nikczemnych celów. 

Cóż więc czyni p. Korfanty, aby sią 
pozbyć swych przeciwników z d-twa 
grupy „Wschód*? Trzeba było znaleźć 
jaxis pretekst, jakiś powód,- jakiś choćby 
cień cienia winy, aby móc uresztować 
sztab grupy i wyprawić go pocichu na 
tamten świat. W celu znalezienia tezą 
pozoru i postawienia sztabu w stan "- 
skarżenia pod zarzutem rzekomej nie- 
karności wojskowej. Korfanty wybrał 
taki moment, gdy ważyły się losy zmia- 
ny naczelnego dowództwa powstania i 
na tem tle były w obozie powstańczym 
pewne nieporozumienia. 


Pewnego dnia wyruszył „dyktator 
na front, do Sławęcic, gdzie stał jedna 
z dywizyj grupy „Wschód”*. Tu osobi- 
stemi obietnicami zjednał sobie jedneso 
z oficerów, a następnie zaagitowałealiic- 
mowy oddział marynarzy pod dowódz- 
twem Osika fałszywą wersją o złocie | 
magnatów niemieckich, dowodząc per- 
fidnie, że 40 właśnie on, Korfanty, cher 
tej konfiskaty, a sztab grupy „Wschół* 
temu się opiera. Narczele oddziału ina- 
rynarzy i z automobilem pancernym 
„Korfanty* udał się „dyktator“ do Szta- 
bu grupy do Bielszowicec, gdzie aresz'o- 
wał niespodziewających się  niczewo 
obecnych oficerów sztabu. Gdy Teszta 
zgłosiła się, oczywiście dobrowolnie, Kor- 
fanty w otoczeniu swej „gwardji“ od- 
wiózł wszystkich aresztowanych do głó- 
wneyo dowództwa w Szopienicach. Aby 
zrozumieć całą obydę postępku p. Kor- 
fantego irzeba dodać, że „dyktator“ dla 
swjob osobistych, niskich celów ogoio- 
ci} „ powstańców . odcinek sławęcicki i 
arazatowai sztab całej grupy wlasnie w 
tym memancie, gdy ataki niemieckie by- 
ły szczególnie Silne i niebezpieczne, a 
sytnacja = fronoie b. ciężka. 

W Barpienicach oczekiwał już wy- 
znaczony przez p. Korfantego „sąd”, któe 
ry miał aresztowanygj eskarżać za r40e 
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komy bant. Później zaś, w myśl praw 
wojennych—pod mur i kula w łeb. 

Na nieszczęście dla p. Korfantego 
o całem zajściu dowiedziały się oddziały 
grupy i wysłały do sprytnego „dyktato- 


ra* delegacją z żądaniem jaśnień co 
do uwięzionych dowódców. Delegacje 
prowadzone były przez ludzi spokojnych 


i znanych działaczy górnośląskich, jak 
np. bracia Wośniakowie tjeden z nich 
ksiądz! i inni. Mimo to odważny „dy- 
ktstor* schował się w swem mieszkaniu, 
zamknął na oztery spusty i, wychylając 
się w bieliźnie tylko przez okno, wołał 
na milicję, aby aresztowała delegatów 
za zakłócenie jego dyktatorskiej mości 
nocnego wypoczynku. Z obawy prz 
wzburzeniem w oddziałach, które ze 
względu na ciężką sytuację na froncie 
domagały się uwolnienia sztabowych do- 
wódców i odłożenia sądu, wyznaczony 
przez p. Korfantego trybunał nie mógł 
się w Żaden sposób zebrać. 

Nad ranem, gdy p. Korfunty odma- 
wiał dalej wszelkich WE oddziały 
trupy „Wschód“ obstawiły Szopienice 
karabinami maszynowemi, grożąc aży- 
ciem siły dla uwolnienia dowódców. Qdy 
wreszcie dopuszczono delegaoję do are- 
sztiwanych, ci ostatni uspokoili nieco 
zrozumiałe oburzenie przeciwko Korfan- 
temu; nie zgodzili sią jednakże na wyj- 
tuie Z aresztu, żądająa sądu i wykazania 
ich niewinności. Aresztowani oficerowie 
podkreślali przytem, że Korfanty choe 
sprowokować zapewne pozory buntu i 
dlatego należy postąpować ostrożnie. 
Woùueo tego oddziały, powróciły na miaj- 
Era postoju. 

Na drugi dzień, na wszozęty alarm, 


rprowadzono 2-ch adwokatów z Warsza- 


wy i jednego z Krakowa dla obrony 
aresztowanych, Wobec ujawnienia tła 
niesłychanego nadużycia, jakiego dopu- 
ścił się „dyktator“, komplet sądu musiał 
być zmieniony. Po kilku posiedzeniach 
sąd amey sprawą 3 powodu braku ja- 
kiejkotwi winy ze stróny jeńców p. 
Korfantego. Niecne zamiary „dyktatora“ 
spełały na niczem, okrywając autora 
gwałtu szopienickiego wieczną hańbą i 
śmiesznością. Haniebne morderstwo na 
kilku ofiarach, których jedyną winą by- 
ło to, że nie zaskarbili sobie względów 
„dyktatora“, nie zostało na szczęście 
dokonane. i 

W taki to sposób i takiemi meto- 
dami, zdobywał Korfanty G. Sląsk dla 
Polski. | 


s 

Wstrząsająca historja powyższa, 
której szczegóły otrzymaliśmy z bez-/| 
względnie pewnych i wiarogodnych źró-4 
deł, rauca snop jaskrawcgo Światła na 
osobę i charakter niedoszłego premjera. 
Łatwo sobie wyobrazić, czom stałaby się 
Polska pod rządami brutalnego samo- 
dzierżcy i nieprzebierającego w środkach 
karjerowicza — Korfantego. Rządy jego 
byłyby dla klasy robotniczej turmą ciem- 
ną, po której hulałyby: gwałt, wyzysk, 
mordy i bezprawie. Ża to dła tej kliki 
kapitalistycznej, której się p. Korfunty 
tak gorliwie wysługuje, nastąpiłby okres 
rajskiego bytowania i nieskrępowanego 
żerowania na tych masąch społeczeństwa, 
które w walce o prawa i sprawiedliwość 
nie chcą składać oręża nawet przed gwał- 
tami białych bojówek endeckiego ryce- 
rza % Szopienić,] 
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W dzisiejszej Rosji, 


W „Berl. Tagbl*, pojawił sią bar- 


| 


dzo ciekawy artykuł Vossa o stosunkach | 


ròsyjskich, z którego ważniejsze momen: 
ty są następujące: 

Onorne zachowanie się delegatów 
sowieckich na kopferenoji w Genui i w 
Hadze tłumaczy się tem, że cała taktyka 
ich była skrąpowana specjalną uchwałą 
Wykonawczego Komitetu w Moskwie, 
na którym lewica przeforsowała tezę, 
to kapitałów zagranicznych do Rosji w 
aden sposób puszczać nie można. Teza 
prawicy, by nietylko wciągnąć kapitał 
aasgraniczny, ale nawet dopuścić do 
* kontroli finansów Rosji, celem otrzyma- 
mia pożyczki upadła. Wiadomości o u- 
rodzajach w Rosji, które "zachęcały de- 
legatów sowieckich dò podwyższania 
żądań, okazały się przesadzone, 

Ciekawy jest również ruch wśtód 
inteligevcji rosyjskiej. Voes twierdzi, 
że inteligencja rosyjska straciła tylko 
majątek, ale nie wyginęła i dziś pode 
trzymuje naset walący sią aparat ad- 
ministracyjny sowietów. Wśród inteli- 
geucji resyjskiej można zauważyć trzy 
prądy: pierwszy stvi na stanowisku 
bezwzględnie wrogiem ustrojowi sowiec- 


kiemu. Ruch ten jednax traci grunt 
pod nogami. Drugi kierunek, znany 
pod pazwą „smiepa wiech* (amiana 


0 pracę dia reratrjantów 
w Baranowiczach. 


Zyrzytnęły łańcuchy, zaskowy ozały 
z jękiem hamowane koła i pociąg stanął. 

Długi szoreg wagonów towarowych, 
napełoionych masami ludzi obdactych 
1 wynędzaiałych. Transport wynędz- 
WYCH Transpórt repatrjantów z Mos- 
wy. 

Zawrzsło życie w etapie państwo- 
wego urzędu emigracyjnego. Ogrodzo- 
ny drutem kolczastym plao nupełniać 
sią począł mrowiem ludzkiem. Wysy- 
pującsię z wagonów postacie wychudłe 
© twarzach obrzękłych, trupio-bladych, 
pokryte strzępami odzieży, przez które 
prześwieca gołe ciało. Uginają się pod 
ciężarem tłomoków z resztkami dobyt- 
ku, który ze sobą wywieźó zdołali. Tu 
i owdzie niosą tych, którzy o własnych 
siłach iść nie mogą. Nawoływania, płacz 
dzieci, skargi chorych, skrzyp wagone- 
tek naładowanych dobytkiem, splatają 
się w wielką symfonją sędzy ludzkiej 
i niedoli. 

*łavaji sa M ejczyzay rozbitki, 
których fale wojny rzuciły w bezkresne 
przestrzenie Rosji, strąciiły w odmęty 
rozkładu i anarchji 


drogowskazów), mający swój organ w 
Berlinie, założony przez prof. Kluczni: 
kowa i Potjechina, reprezentuje kierunek 
bardziej ugodowy, nie pozbawiony pe- 
wnego mistycyzmu. Ruch ten cieszy 
się nawet oficjalnem poparciem rządu 
sowieckiego. Kierunek trzeci zwraca 
spacjalną uwagę na ekonomiczne odro- 
dzenie Rosji i na tem polu popiera za- 
mtorzenia sowiotów, mie wohodząc zu- 
pełnie w kwestję zasadniczą wartości 
sowieckiego ustroju. 

Nie mnięj  oiekawy jest objaw 
wśród duohowieńatwa prawosławnego. 
Rabunkowa gospodarka sowietów w 
cerkwiach doprowadziła nie do zjedno- 
czenia, lecz do rozbicia” frontu ducho- 


wieństwa. Obóz ortodoksów pozostał 
nadal na nieprzejednaneim stanowisku 
względem sowietów i stacza s nimi 


rozpaczliwą walkę. Drugi obóz postę- 
powy nawołuje do posłuchu władzom 
sowieckim i dąży do reform w kościele 
Szerokie masy wiernych jednak są wię- 
cej konserwatywne, aniżeli się spodzie- 
wano. Skutktem rozłamu wśród du- 
cohowieństwa prasa sowiecka zaprzestała 
ataków na religję, widocznie w nadzieł, 
ży rozłam ten jesacze bardziej się po- 
większy. 
Comal yeont 


Długo czekali na tę chwilę. 

W śmiertelnych zapasach z gło- 
em, który szarpał trzewia, zarazą, któ» 
ra ciernistą drogę tułaczów zusypywała 
mogiłami, bezlitośnie wdeptując w zie- 
mię najbliższych. 

Niepewność jutra spędzała im sen 
z powiek. Nieraz późno w nocy do 
mieszkania włamywali się zbrojni ludzie, 
— zabierali kogoś przed oblicze „Cze- 
rezwyczajki*., Rzadko kto wracał stam- 
tąd. 

Qiężkje to były chwile. 

Dziś są już na pragu ojczyzny. 
Witają ich gościnnie władze etapu w 
barakach, gdzie. zatrzymują się 8 dni, 
poczem udają sią w dalszą drogą. Tu 
otrzymują bezpłatnie mieszkanie, poży- 
wianie i pomoc lekarską. Knergicaną 
działalność filantropijną rozwija łu zne- 
na instytucja YMGA. Przedstawiciel 
Jej. p. Montaigne, czyni wszystko, co 
leży w jego mocy, aby ulżyć niedoli 
repatrjantów. W imię szczytnych hazeł 
chrześcijeńskiej miłeści bliźniego pra- 
oownicy YMCA z narażeniem życia 
pracują w szpitalu. wśród dotkniętych 
tyfusem, rozdając chorym biszkopty, 
czekoladę, kakao. Kmematografy YMCA, 
czynne codziennie, dostarczają rozrywki, 
uprzyjemuiając chwile spędzane w eta- 
pis W specjalnym namiocie skromnie, 


lecz schludnie umeblowanym funkcjo- 
narjusz YMCA rozdaje bezpłatnie papier 
Hstowy i koperty. Mnóstwo ludzi 
zwraca się do niego u iulurinacje i po- 
rady. W bezinteresownej, iście sama- 
rytańskiej pracy dzielnie sekundują: 
P.A.K.P.D., „Kropla Mleka“ oraz misja 
metodystów. Sieroty po reputrjantach, 
którzy w drodze zmarli, znajdują tros- 
kliwą opiekę w przytulisku, które ma- 
terjalnie wspiera: szef misji metodystów, 
p. Woodard. 

Po 8 dniach pobytu w etapie ree- 
migranci opuszczają gościnne baraki. 
Pożywienia na czas podróży dostarcza 
misja metodystów 1 YMCA, wydając:na 
osobę po 8 funty chleba i porcją kakao. 

Gdy, nakarmiehi i odziani, z we- 
selszem sercem usadowią sią w wago- 
nach, które powiozą ich w rodzinne 
strony, z nie jednych ust padnie słowo 
podzięki. 

Ukołysany miarowym turkotem kół 
wagonu, biedny repatrjant śni o lepszej 
przyszłości... 


Argentyna i Polska. 


Konsul generalny republiki ary<ntyń= 
skiej, p. Prudres Jose Wallace w wywia- 
dzić, udżielonym przedstawicielowi „kKurj. 
Pel.*, podał następujące informacje, doty- 
czące Argentyny. 

Na wstępie zaznaczył, że emigracja 
do Argentyny jest dość znaczna.. Emi- 
grują zresztę niemal wyłącznie Żydyi. 
„Gościmy u siebie około 18 tysięcy Po- 
laków — brzmiała odpowizdź — przewa- 
żnie rolników. Są zgrupowani w kolonji, 
Apostolls, ale przeważn!'e rozproszeni, i 
bardzo lubiani, jako naród sympatyczny, 
spo>kojuy, bardso pracowity i przywiązany 
do roli. Miawają posiadłości bądź mniej- 
Sz:, t. zw. qilntis (do 10 haktirów) lub 
większe t. zw. Charcas. S} to folwarki, 
poświęcone przeważnie uprawie ziemi. A- 
ie bardzo wielu dorobiło się też o wiele 
rozleglejszych posiadłości, na których ha- 


Energiczna walka z alkoholizmem, 


Wobec tego, że w dni świąteczne, 
oraz soboty wieczór włóczy się po 
mieście wiełe osób w stanie nietrzeź- 
wym, co jest dowodem, że nie wszystkie 
zakłady restauracyjne stosują się do 
przepisów ustawy o ograniczeniu wy- 
szynku alkoholowego, Komendant Pol. 
Państw. p. Roszkowski wydał w tej 
sprawie cały szereg rozporządzeń. Ko- 
misarjaty policji zarządzą obostrzoną 


kontrolę zakładów restauracyjnych, oraz | 


zakład. uprawiających wyszynk alkoholu 
baz koncesji, jak to piwiarnie, kawiar- 
nie i różne sklepy. 

Osoby zrajdujące się w stanie nie- 
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dują bydło. Niejedna taka wielka posit 
dłość jest w rękach polskich... 

Wogóle u nas ludzie się bogaćd | 
szybko, oczywiście, jeśli się nie boją pů 
cy — ci. co myślą, ze nasze pesetos l4 
na nlicach i wystarcza się nachylić, by J8 


ną — trudno niekiedy odróżnić na mlicj 
z pozoru przemysłowca od robotn'ka = 
ale tylko dla takich. 

To też choć nie ma u nas naozół 
ograniczeń emigracyjnych, nie wpuszczi* 
my do siebie ludzi nie dających rękojmi 
że będą mogli na sisbie pracować, a wiść 
kalek, starców ponad 69 lat, małoletnich 
bez opieki. Pozatem ze względów zdrowi 
tnych — chorych zakaźnie zaś ze wzgló: 
dów moralnych — niezamężnych  kobie 
do lat 21, o ile nie mają pozwolenia 1% 
dziców. To ostatoie w celu przeciwdźiać 
łania „handlowi żywym towarem”, surow) 
u nas zakazanemu. 

Opółem przybyło do nas 
osłataiegó pół wieku 4,600,000 
tów., 

Na zapytanie co z towarów eksporti 
nadawałoby się specjalnie do przywo% 


w ciągi 
emigrati 


skóry... 

— A co wzamisn moglibyśmy AŻ 
gentynia dostarczać? 

— Rozmaite wytwory przemysłu pole 
ski:go, znalazłyby u nas niewątpliwi 
zbyt. W Polsce robocizna jest bardzo W 
nia, mogłyby więc wyroby polskie, miig 
wialkich kosztów transportu, z pow džej 
niem konkurować ma naszycii rynkach £ 
wyrobami innych krajów. 

Mam na myśli zwłaszcza łódzkić 
wyroby włókiennicze. Tepbardziej, że 20 
bowiązać się inożeny do korzystnego d0% 
starczania surowców, jak wełny lub bawełiuj: 

Zbliżenie ckonomiczne Polski z. ASH 
gentyną — oto mój program prac na te 
min najbliższy — zakończył p. Wallace 


pauza 
1 


trzeźwym na ulicach i w miejscach PU 7 


blicznych będą pociągane do odpowie 
dzialności karnej. W tym celu każdf 
komisarjat będzie wysyłał w dni sobol 


nie, w niedzielę i świąteczne, wieczorem 


specjalny patrol, zaś spissna proto U 
będą przesyłane do Komisarjatu Rząd 

Ta inicjatywa pana Komendaniś 
Policji insp. Roszkowskiego zasługuŚ 
w zupełności na pełne uznanie. 

Jak podajemy poniżej, równie” 
funkcjonarjusze Urzędu Śledczego 
spraw walki z lichwą będą ścigali wy” 
szynk alsoh0iu w dni zakazane. 


Ohydne żonobójstwo. 


Przy ul. Rybnej M 11 na III pięt- 
trze zamieszkają małżonkowie Emil 
i Anna Fanet Przed 9 miesiącami za- 
poznał sią z ich córką 24 letnią Marjan- 
ną zdemobilizowany żołnierz lgnaoy 
Borysławski, który zaczął starać się o 
jej ręką. Rodzice jednak Marjanny Fa- 
nat na związek ten zgodzic sią nie 
chcieli, gdyż dowiedzieli sią o nieco 
ciemnej przeszłości Borysławskiego. B. 
jednak nie dając za wygrane  prześla- 
dowa? woiąż oórką Fanetów, a nawet 


zagroził jej smibrcią 


o ilə nia zgodziłaby się zostać jego ż0- 
ną. Przestraszeni rodzice zgodzili się 
w końcu na „mezaljans* i młodzi mał- 
żonkowie zamieszkali w domu Fanetów. 

Z początku jpożycie młodej pary 
było zadawalniające jednąk ostatnio, Bo- 
rygławski wracał późno w nocy do do- 
mu 4 powodu czego coraz częściej mię- 
day małżonkami zachodziły nieporozu- 
mienia. 

W ubiegłą środę B. wrócił do do- 
mu o g. 2 w nocy wskutek czego Żona 
oświadczyłn mu, że o ile „nie będzie 
się lepiej sprawował — opuści go“. Ur 
słyszawszy to Borysławski wyszedł na 
miasto, a nazajutrz powrócił i, spako- 
wawszy garderobę, zamieszkał u swych 
rodziców. 

Gdy rodzice domagali się aby wrócił 
do swej żony, Borysławski postanowił 


Ea 


popełnić samobójstwo. 


Napisał on dwa listy: jeden $do swych 
rodziców, a drugi do kolegów, w któ 


pozbierać — grubo się mylą. 
Dla chcących i mogących  pracowść | 
jest kraj nasz rzeczywiście ziemią obiegi: 


dla Polski — p. konsul rzekł: Przedowszy” 
stkiem chyba konserwy mięsne, wełna * 


| 


| 
| 


rym donosił, iż sprzykszyło mu się ży” 


cie więc schodzi z tego świata. Od pó 
stanowienia jednak du wykonania czj* 
nusdaleko i Borysławski zjawił się 0 
negdaj w mieszkaniu swej żony i zażą 
dał od nięj by wraz z nim udała sią W 
komisarjatu celem wypełnienia deklars* 
cji, potrzebnej do „uzyskania rozwodi: 
Zona jego odmówiła jednak pójścia dů 
komisarjatu, gdyż zajęta była prania 
bielizny. Wówczas zdenerwowany 
najwyższym stopniu Berysławski wyd0 
był z kieszeni bagnet wojskowy i zadal 
jej cios w plecy. Gdy Borysławska o% 
wróciła się do niego zbrodniarz zad 
jej jeszcze 


G ciosów w piersi 


wskutek czego biedna ofiara padła tru” 
pem na miejscu. 

Znajdująca się w pokoju matke 
zamordowanej z krzykiem chciała opu” 
śció pokój, lecz Boryslawski ze sztylć 
tem w ręku zastąpił jej drogę. 

Udało jei się jednak zaalarmow30 
sąsiadów, którzy zastali zbrodniarza,” 
zakrwawionym bagnetem w ręku. WE 
dząc nadbiegających B rysławski rzek 
„nie macie poco wchodzić ona już na 
żyje i szkoda tylko, że nie zamordow%* 
łem tościowy*. 
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żar Cyrku 


Niezwykle ciekawy obraz pożaru 
cyrku Diomedes'a widzimy w fil- 
mie pod powyższym tytułem, wykona- 


mym w Ameryce, oraz szereg atrak- 


ji cyrkowych z słynnym herkule- 

«em M. Ansonio, zawody spartowe, 

gre w piłkę nożną przy bardzo bo- 

gatej wystawie. 

Film ten wyświetlany jest tylko 

Przez parę dni w teatrze Świetlnym 
„NOWOŚCI*. 


WASSAT TERZ YEN 


Następnie zbrodniarz udał sią do 
Komisarjatu Policji gdzie przyznał 
fin do zabójstwa. Zwłoki przesłano do 
kosoktorjum, a zbrodniarza ukutego w 
ajdany odstawiono do więzienia. bip 


igo 


| 
| 
Utrudnienia na kolejach. 


Dochodzą nas skargi, że pracow- 
licy kolei robią podróżnym utrudnienia 
Płay wydawaniu biletów jazdy na dalszy 
Jstans, mianowicie wydają bilety tylho 
© znanych sobie większych atacyj, nie 
po stacyj, które są celem podróż- 


ła Wtych dniach np. w Gromniku 
z" nie chciał wydać podróżnemu 
zpośredniego biletu do Łodzi tłuma- 
tons się brakiem biletów zarówno var- 
howych jak książeczkowych. 
ednas na skutek podnoszonych w 
razach przez podróżnych awantur 
bilety często się znajdują. 
x Wobec takich poczynań urzędników 
olejowych podróżni narażani są na 
zne kłopoty w drodze, zwłaszcza z 
Cażami, które muszą przeekspedjo- 
Wywać, Wszystko to pociąga za sobą, 
PO zakłopotami, stratę czasu i pieniędzy. 


takich 


— 


Tak dzieje się w Dyrakcji War- 
Kawakiej | tak też—w Dyrakcjach Kra- 
wskiej i Gdańskiej. 
tę Władze kolejowe winny wniknąć w 
sprawą i zło Coprzdzej uzunąć. 
| aa dza 


Zjednoczenie Zaw. Pol. 


| 
Sprawy robotnicze, 
w Ostr"wcu. 
a Związki Zawodowę ZZP. obejmują 
dzą, j 79T0kio kręgi, gdyż robotnicy wi- 
» że jest to jedyna organizacja, która 
len 28 celu bronienie szerokich mas pro- 
lsp etu polskiego od wyzysku kapita- 
tyczno-paskarskiego. 
W dniu 30 lipca br. odbyło się ze- 


u panie organizacyjne Związku Robotni- 


ów B ZZP. 
tarachowicach, na którem kol. Sekr. 


nudow. Drzew. i pokr. zaw, 
(gowy A. Grabowiecki wygłosił re- 


Okr 
frat o Związkach Zawodowych. 
Po h perat przyjęto z zadowoleniem. 
UyYSZUSj, która się wywiązała po re- 
u filii Przystąpiono do wyborów Zarzą- 
iętk nego w którego skład wchodzą: 
ta 4. (prezes), Paterke Stanisław 
tretarz), Jobkiewicz Józef (skarbnik), 
Wiślak Józef i Binkowski Józff, Ko- 
fja Rewizyjna, 
Ww dniu 1i 2 bm. odbyły się ze- 
ore w filjach:  Witułinie i Kunowie, 
U: tórych kol. A. Grabowiecki referował 
AK o urlopach pracowniczych z dn, 
twca br. ` 


brani 


„OWój'* 


Na boisku, 


Dość przyjemna jest to rzecz, 
Zobaczyć dobrze grany mecz, 
Zobaczyć jak to mocne chłopie 

Z welkim zapałem piłkę kopie, 

Zobaczyć grę „Warty“ lub 

Jak gra daleko lepszy klub. 

Czy piłka skacze w tzód, czy w r| 
Trzeba- podziwiać eni nar caei 
Ale i glowy, mózgów sklady 

„Nie są wśród graczy od parady 
Więc footbalista, chociaż kiep 

adstawia pilce własny łeb, 


Woi sita mięśni wielka rzecz, 
Trzeba uwielliać przeto mest ; 
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„PRACA*—9 sierpnia 1922 T. 5 

Kto z was na znaki czasu Czuły: z powodu zapalenia się bawełny na Il | nagrody 2-gi „l uks*—kan. Maliszewski. 

Ten wie, że gór 5 muskuły, piętrze. Dzięki nagromadzone latwo- | nagr. 6000 mx. 3-ci „Neron* — ogm 
Głowa ma też szacunez, lecz palnemu materjałowi, sień zedostał Ochrym, 3000 mk. 

Wówczas, góy zdatna jest na mecz. | się na f-sze piętro. Na ratunek zawez- 

CERA | wano JI, IV i V oddziały straży ognio- Ii. Bieg płaski oficsrski. » 

| wej, które po godzinnej pracy ogień u- 6 koni: Dystans 1900 m. 1-szy 

iza E EE a NET | miejscowiły. Straty wynoszą.20 miljo- | „Elsa“—kpt. Lisowski, 2000 mk. nagro- 

YRZESECWN ECCE YJ M nów mk. (bip dy. 2-gi „Harem*—ppor. Kowalski, t0000 

a 5 — Walka z lichwą i spekułacją. Przy | MK. 8-ci „Fintak*—chor. Haas, 6000 mk, 


kiadómości biejąte. 
Kalendarzyk. 


Dziś Romana 

Jutro Wawrzyńca 

Wschód słońca, 4 m. 44 

Zachód r 8 m. 38 
400 Wschód księżyca 4 m. 07 
CO | zachód  * 8 m. 23 
— Danina. Wobec tego, i2 nie- 


jadnorrotrie zdarza się, Że płatnicy da- 
niny nie wpłacalą przypadających rat, 
wydzieł podatkowy Magistratu jest zmu- 
szony se"westrować niezapłacone raty 
wraz z procentami. Zwracanie się w 
tych wypadkach do Magistratu z prośbą 
o zmniejszenie pr'centu, jest bezsku- 
teczne, gdyż jedynie izba skarbowa w 
tych sprawach może decydować. (bip 


— W sprawie podatku od elektryczno- 
ści. Mip, spr. wewn. w porozumieniu 
z min. skarbu postanowiło zmniejszyć 
stopę opodatkowania siły elektrycznej z 
12 proc. Da 5 proc. - Magistrat łódzki 
zaskarżył decyzję MSWeun. do sądu 
najwyższego jako nielegalną i krzyw- 
dzdtą interesy miasta. (bip) 

— Wybory do rad izb lekarskich. W 
„Monitorze Polskim” ogłoszone rozpo- 
rządzenie, na mocy którego dla pierw 
szych wyborów do rad izb lekarskich: 
m. st. Warszawy, warszawsko -białostoc- 
kiej, łódzkiej, | krakowskiej i lubelskiej, 
wyznacza się d. 10 grudnia 1922 r., a 
dla ewentualnych wyborów powtórnych 
d. 14 stycznia 1928 r. 

— Sprzedaż węgla w Magistracie. Ma- 
gistrat sprzedaje obecnie ludności nie 
wyżej 5 korcy węgla po mk. 2,800 za 
korzec, wyłączając różnych handlarzy i 
pośredników. (iot) 

— Wojowództwa o zajęcia pozaszkolne 
dla młodzieży szkolnej.  — Szereg woje- 
wództw otrzymawszy od poszczególnych 
miast odnośne prośby zwróciło sią do 
departamentu Opieki Społecznej w spra- 
wie zajęcia się młodzieżą szkolną w go- 
dzinach wolnych od j j zajęć. Chodziło 
o wyciągnięcie nicletniej młodzieży z 
kin, knajp i wieczornych spacerów po 
zaroślach nie mówiąc o wałęsaniu się 
po placach nlicach i rynsztokach. 

Obecnie Dep. Opieki Społecznej jest 
w możności utworzyć dla tej młodzieży 
szereg pól zajęć, gdzie hądzie óna mo- 
gła czytać odpowiednie książki, spiewać 
bawić się, pod opieką starszych a nadto 
na terenach odpowiednich zajmować sią 
sporem i grami ruchowemi. 

— Umundurowanie oficerów pozostanie 
niezmieniona. Jak informują z min. spraw 
wojskowych, min. spraw wojskowych 
niema zupełnie zamiaru wprowadzać 
jakiejkolwiek zmiany w umundurowaniu 
oficerów. Pogłoski o tej zmianie krążą- 
ce w sferach oficerskich, pozbawione są 
zatem wszelkiej podstawy. 

— Redukcja porsonalu w instytucjach 
WZP. Stosownie do uchwały Rady Miej- 
ekiej, Wydział Zdrowotności Publicznej 
zredukował personel w p dległych mu 
instytucjach. Ogółem na dzień 1 wrzo= 
śnia personel sanitarny pielęgniarski i 
felczerski zostanie zredukowany o 45 
osób, (bip). 


— Brak cukru. W ostatnich dniach 
krążą uporczywie pogłoski, iż brak fa- 
ryny należy zawdzięczać naszym. gu- 
sposiom, które zużyły moc cukru na 
konfitury, jakkolwiek pogłoski te w 
części są uzasadnione, to jednak stwier- 
dzić należy, iż posiadane zasoby cukru 

rzez cukrownie zostały już wyprzedane. 
yśmienity tegoroczny urodzaj buraków 
przyczyni się niezawodnie do obniżenia 
cen cukru i zapobiegnie jego Dbrakowi. 

— Aresztowanie zbiegów. „Aresztowa- 
no Marcina Szwarackiego żołnierza 28 
p. 5.K., który zbiegł z więzienia woj- 
skowego. 

2a uchylenie się od slnżby wojsko- 
wej aresztowano Wacława Kuligowskie- 
go, którego przesłano do PKU. (bip. 


— Zbrodnia. Na cmentarzu kałolic- 
kim przy ul. Ogrodowej znaleziono za- 
kopane w ziemi zwłoki noworodka płci 
żeńsiej. (bip. 


— Pożar. W fabryce Adama Osera- 


przy ul. Kihńskiwgo 40: wybuchł pożar 
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Iil-ej brygadzie ekspozytury policyjno- 
śledczej został zorganizowany oddział do 
walki z lichwą i spekulacją. Zadaniem 
tego oddziału będzie również walka z 
potajemną wytwornią i sprzedażą papie- 
rosów bez banderoli, oraz zwalczanie 
wyszynku alkoholu w dni zakazane. (bip 


Wyrodna matka. Na korytarzu 
domu przy ul. Zygmuntowskiej 7. zo- 
stało podrzucone 5 tygodniowe dziecko 
płci żeńskiej. Jak ustalono dziecko 
podrzuciła Z. Natalczyk, którą osadzono 
w areszcie. (lot) 


— Echa samobójstwa. W związku z 
podaną wiadomością O samobójstwie J. 
Zegoty, zam. przy ul. Pańskiej 110, ce- 
lem wyjaśnienia podajemy do wiado- 
mości, iż samobójstwo popełnione zostało 
na tle stosunków rodzinnych. Zegota 
znany był w kołach młodzieży, jako go- 
rący patrjota, występujący wielokrotnie 
w obronie Ojczyzny czy to jako ochot- 
nik 7 pułku piechoty, czy to jako urga- 
nizator obozu koncentracyjnego wojsk 
polskich w Sosnowcu, Czy też jako 
członek Rady Ludowej w Bytomiu przy 
budzeniu ducha narodowego na Górnym 
Sląsku. Ostatnio Zegota pracował w 
firmie Przemysł. Zakł. Scheiblera i Grohe 
mana, ciesząc się jaknajlepszą opinią. 

| ES = 


Teatr, muzyka I sztuk | 


Koncert Kazimierza Skoczylasa. 

Zapowiedziany na dzień 12 sierpnia 
koncert znakomitego śpiewaka operowe- 
go (basa) Kazimierza Skoczylasa, obu- 
dził szerokie zainteresowanie w kołach 
miłośników śpiewu i muzyki. 

Bilety nabywać można w cukierni 
Gostomskiego. 

MB——_ troy 


Z życia organizacji N P R 


Dzielnica Zieloną. 


Dziś o godz. 7 wiecz. w lokalu 
NPR. (Piotrkowska 91) odbędzie się ze- 
branie zarządu i dziesiętników  Dzielni- 
cy Zielonej. Sprawy bardzo ważne. 


Zebranie Zarządu Okrę» 
dowego. 

W piątek dn. 11 b. m. o godz. 7-ej 
wiecz. odbędzie się [zebranie Zarządu 
Okręgowego. Obecność wszystkich kole- 
gów obowiązkowa. 


Posiedzenie Zarządu Wojes. 
„wódzkiego NPR. w Łodzi. 


W dn. 13 b. m. tj. w niedzielę o 
godz. 11 rano punktualnie, w lokalu Re- 
dakcji „Praca“ Przejazd .8 Il-piętro, od- 
będzie się posiedzenie Zarządu Woje- 
wódzkiego NPR. wraz z posłami Woje- 
wództwa łódzkiego, delegatami Okręgów 
NPR., które nie mają reprezentantów w 
Zarządzie wojewódzkim, delegatami naj- 
liczniejszych Polskich Związków Zawo- 
dowych oraz działaczami spółdzielczymi. 
Na porządku dziennym: sprawy wybor- 
cze oraz utworzenie Wojewódzkiego Ko- 
mitetu Wyborczego Narodowej Partji 
Robotniczej. 

Ze względu na wielką wagę spraw 
na porządku dziennym postawionych 
obecność wszystkich wyżej wymienio- 
nych kolegów jest nakazem organizacyj- 
nym. 

Prezydjum Zarządu Wojewódzkiego 
NPR. w Łodzi. 


Sport. 


Wyścigi ko. 77 


Urządzone: przez D-wo -10 Dyw. 
Piech. w dniu 6 Sierpnia na torze Warsz. 
Tow. Wyśc. Konnych wyścigi ściągnęły 
do Rudy Pabjanickiej sporo miłośników 
tego p aknego „sportu. Spodziewano się 
jednak liczniejszego przybycia. Zato za- 
interesowanie biegami było duże, czego 
dowodem liczne i grube zakłady jakie 
robiono mimo, iż oficjalny totalizator nie 
był czynnym. Rezultaty wyścigów były 
następujące: 


l. Bieg płaski podoficerski. 


4 konie: Dystans 1700 m.*"f-szy: 
„lister—plut Ruszkowski, 42000 mk. 


Iii, Bieg oficerski z płotami. 


"4 konie: Dystans 2100 m. 1-szy 
„Iskar*—ppor. Domaszewski 30000 mk. 
nagr. 2-gi „(ucia* — ppor. Kowalski 
20000 mk. 


IV. Bieg podoficerski z płotami. 


Startował tylko plut. Ruszkowski 


na „Wilusiuś, 


- V. Bieg oficerski „steeple chaso“. 


4 konie: Dystans 2700 'm., 1-szy 
„Port—Fspojre*—rotm. Ryszewski. 2-gi 
Gatma—Zośka—ppor. Doda. 3-ci „Zagłe 
ba*— ppor. Albrecht. = 


A | 
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VI. Konkurs hippiczny. 


8 przeszkód rozmaitego typu dla 
wszystkich koni. Stanęło 9. Forma u 
wszystkich słaba, kilka nawet dyskwa- 
lifikowano. Zwycięstwo oraz nagroda 
(siodło) przypadło rotm. Byszewskiemu 
na wałachu „Graf—Dżems*. 2-gą nagro- 
O: por. Lewicki na wał. „Ja- 
sjiek“. 


Piłka nożna. 


Poniedziałkowy mecz Siły z po- 
znańską Pogonią, jako dalszy ciąg pro- 
gramu uroczystości otwarcia boiska Siły 
i Turystów, skończył zwycięstwem Po- 
goni 3:1. Sędziował p. Hermans. (m. 


CS aa 


Najlepszym zawodem kobiety 
--- małżeństwo- 


Na koagresie kobiet-profesorek w Pa- 
ryżu jedna z uczestniczek mówiła o róż- 
nych zawodach kobiecych, między innemi 
o inżynierji. Podług niej, kobiety, 
skończyły szkołę centralną, mało zrobiły 
w swoim fachu. Widocznie umysły kobie- 
ce nie są uzdolnione w tym kierunku. 
Największym sukcesem w dziedzinie inży- 
nierji odniesionym przez kobiety bylo 
małżeństwo z kolegą szkoloym. 

Feministyczne grono przyjęło śmie- 
chem tę konkluzję, 

l jednak idealem przeciętnej kobiety, 
jak się okazuje, nawet uczonej kobiety — 
będzie małżeństwo. 


p—R 

Rozmaitości. , 

Dlaczego sobie w Jsponji 
otbierają zycie? 

Pisma angielskie przyniosły nie- 
dawno wiadomość o samobójstwie s570- 
fera japońskiego, nazwiskiem Hirano. 
Powód tego czynu desperackiego jest 
nawet, jak na japońskie stosunki, nio- 
codzienny. Hirano liczył dopiero 28 lat 
j pozostawił młodą żonę z małem dziec- 
kiem. Pełnił on obowiązki szofera u 
japońskiego następcy tronu. Pewnego 
razu w czasie wycieczki samochodem 
zdarzył sią wypadek, którego książe o 
mało nie przypłacił życiem. Ambitny 
szcfer tak sobie wziął do serca tą 
„hańbę“, że postanowił popełnić „hara- 
kiri*. 

Ten wypadek nasuwa wspomnienie 
o innem tragicznem Zdsrzeniu, która 
swego czasu wywołało żywe poruszenie 
w Japonji. Na jednej z japońskich linij 
kolejowych zdarzyła się katastrofa skut- 
kiem nieuwagi budników. Zanim jednak 
zdołano wdrożyć śledztwo przeciwko 
winowajcom—obaj budnicy odobrali so- 
bie życie. | 
« Jeszcze oryginalniejszem w swoich 
motywach było samobójstwo pewnej 
młodej Japonki, która poderżnąła sobie 
gardło, chcąc w ten sposób odpokuto- 
wać za zamach na osobą rosyjskiego 
następcy tronu, który bawił wówczas w 
kraju „wiecznie kwitnącej wiśni*. Sa- 
mobójczyni pozostawiła list następującej 
treści: „Sądzę, że nasz ukochany Mika. 
do jest bardzo zmartwiony tym zama- 
chem. Dlatego zabiłam się. W ton 
sposób, chociaż jestem niewinną — chcę 
odpokutować za ten ozyn, aby Mikado 
się nie martwił”. 

Byyają jednak „harakiri“ z mniej 
szlachetnych pobudek. I tak np. żona: 
pewnego oficera, która znosić musiała 
dużo przykrości od -swej teściowej — 
odsbrała sobie życie, aby w ten sposób 
pohańbić złą matkę meża. 


które. 


a „PRAC A7'—8 Sierpnia 928. 


OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


* PEREAŁĘNET A G i s ' = 


Are 


| Kino Spółdzielni 
Pracowników Paistwoyth 


(Dolina Szwajcarska) 
ul. Sienkiewicza Ne 40. 


MOTTO: 


Wrogie uczu*ie nienawiści niegodne jest człowieka. | 

Niema wrogów, niema narodów | 

Na świecie są tylko fu zle, którym należy się jedna- 
kowa miłość i szacunek. 


"m Dramat w 6 akt. o 
zgi wojnie, pokoju, nie- 3 
e nawiści i miłości. i 


PRZEBIEG DRAMATU: 1. Ucieczka szpiega. 2. Pogoń i rewizja. 
5. Wybuch wojny. 6. Propaganda do zaciągu ochotniczego. 7. Wywiad litniczy. 8. Rozstrzelanie samolotu. 
9. Miejsce, gdzie się nienawiść kończy. 10. Potęga świata. Muzyka pod kier. 7. Sandomierskiego. 


Początek przedstawień w soboty, niedziele I święta o g. 3, w dni powszednie o 5 p.p.,ostatni seans o 9.15 wie0Z- 
H UWAGA! Dla nrzędników Państwowych zniżka 50 proc., za wyjątkiem sobót, niedziel i świyt. 


3. Sensacyjne odkrycie. 4. Partja boksu. 


Dziś i cni nastepnych, 


Cegielniana 16. 


Dziś nowy program. 
Tagrej iay. Willi Szwarz gwiana Lowrini sosa * Masłowa post" oractej. Jelacki minie” 
hope ZHANISE.AWSCY a BRO" 


Walewska Sr 
NECESI, Czwanowa sm, Bolla Fabiani i Sankarzewski żęarowogy * 


Nowe siły. 


tańc3 kla- 


je 
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A W razie niepogody w teatrze 


$e 


f 
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WA razie pogody w ogrodzie. 


KOD D 537 


| BROWAR 


LUTNI REMICH 


ORLA 
Telefon sæ poleca: 


| Znane ze swej dobroci 
A A 


(J 


yz ZMOLIOCJ* 


Pllzeńskie I Monachijskie 


„DOMOWE“ 


w syfonaoh. 
ż dostawą do domu. 


ELI 


KONKURS. 


Magistrat m. Zgierza niniejszym ogłasza 
konkurs na posadę Kierownika Wy- 
działu Kontroli. 

Kandydaci winni posiadać wykształcenie średnie, 


znajomość buchalterji komunalnej i` praktykę w dzio- . 


dzinie samorządu miejskiego. Pensja do Mk. 140,000.— 
miesięcznie. Złożęnie ofert najpóźniej do dnia 25 sierp- 
nia r. b. w Magistracie m. Zgierza. Posada do objęcia 


natychmiast. 
BURMISTRZ Jan Świercz, 


DETAL — HURT 
Biuro Komisowo-Handlowe 


FORTUNA“ 
Wólcząńską i65, tel. 14-98. 
ma do sprzedaży po najniższych cenach różną ma- 
nufakturę na garnitury mąskie, damskie, dziecinne, 
na palta welury. 2043—15 


Robotnicy popierajcie swoje pismo „Praca“ 


Wwdawca Zarzad Walawódzki N.P.R. w Łodzi. 


145. 
DE- 


Dr. med. BRAUN 


Specjalista 


Wnorób wenerycznych, skóf- 


aych, moczopłciowyoch. 
Pesyjm. 10—1, 5—9, panie 4—8 
Południowa 23. 


hadnie i prędko 
uczy pisać kaligraf L. Barman, również popra- 
wia wszelkie brzydkie charaktery pisma w ciągu 
16 lekcji, Konstantynowska JE 7. 


Lecznica chorók zębów 


Lekarza-dentysty H. PRUSS 
Piotrkowska 
Bia klasy robotniczej. 
Za pilomkowanie oraz wprawianie zębów | 
opłata podług taksy, a 
NYCZ WCZK WRA LLEONEE L TTZOCZ LA 


DRUKARNIA AKCYDENSOWA 


„PRACA: 


+ . 


ra jian] 
EJ "| 
Ti AF E 
TTT LLL CELETTE 
PRZYJMUJE OBSTALUNKI NA 
ROBOTY DRUKARSKIE np. 


RACHUNKI, BLANKIETY, 
CYRKULARZE, KWITARJUSZE, 
AFISZE, PROGRAMY i t. p. 


DLA STOWARZYSZEŃ i ORGA- 
NIZACJI ROBOTNICZYCH :: :: :: 
ZNACZNE USTĘPSTWA. 


ZAI? 


1998 - 5 


LZ 
"WE 


LABOGATORJUR 


Magistra 


N. SZaca 
Łódź, Piofrkewska Mi 37, 
ANALIZY: 
łekarskie, moczu, piwocin it. d. 
ehemiczno - techniczne, wody, 
mydła i t. d. 


Ticconan w drukarni Praca^ rszelazd & 


Kwartet taneczny O©Oj-ra, o©j-rall! i inne pierwszorzędne atrakcje. 
UT ZEYKA TT LED UTE ET 


Łódź. Przejazd 8. 


ph 


i płacę najlepiej za brylanty 
złoto, perly, sęby sztuczne 
dywany I futra 


N. WARSZAWSKI 


Piotrkowska 9. 


BIEŻ ie APEA SA oN 
Znaczki pocztowe: 
obiegowe, używane. 


kupuję'i płacę najlepsze ceny. 
„Filatelja” Th. Guttman 
DZIELNA 9. 
RZEBZZYBZZKCZCAJ 
Płacę 30" drożej! 


kupuję 
brylanty, złoto, srebro, perły, 


dyamenty, różne zegarki, zęby 
Ą stare i futra 


Konstantynowska JE 7 
2. AILICNH, 


prawa oficyna I piętro. 


tedaktos odpowiedzigiiy FAWSŁ URBANIAA 


Dr. J. SZREIBEŃ 


Choroby chirurgiczne. 
SIENKIEWICZA 9. 
Przyjmuje ad 5—7 př 
NAA anei Tr, 
Jo 


Robotnicy 


Taniej niż na Piotrkowskiej, £ 

tej samej cenlo jak na Star 

co, poleca gotowe ubrania nh 

we i używane polski aklep ubrał 

R. KKMPNY, ni. Nawrob 4h 
róg Ktlińskiego. 


Mohlo Ś N 


f 
1 
mypialnio, stołowe, nrządsolić 


wchodzi w rakras meblarski 
stolarskie ] 


Ceny konkurencyjne! 
W. PRZEZDZIECKI 
Piotrkowska Ne 108. 


OTSESES 
Na wypłatą 
firanki, kapy, obrusy. ro% 


niki, płótno, towary da 
skie i n.ęskie 


CH. MARKOWICZ i S-ka 
Piotrkowska 37, w pod wór 
aap rieka eT a 
1 j - 
Chlopcy potrzebną ma. 
do terminu, Orla 23, stolarnie Etra 
Kszorewsti Jan zanubił ŚĆ tw 
wód osotisty, wydany w g% 
nie Wodzierady, oraz karię DO 
terminowego urlepu, wydeGź i 
Pabjaolcach. 2058 
No": Kcztwiera zagubiła 89 
wód osoblsty, wydany pi 
gminie Szadek. ~ 20537 
Potrzebny blacham 
na roboty blaciowe, Piotrka 
skR 188. 24602 


Sprzedam kiosk 


Go przeniesienia Zgierz, Klosť 
Rysku. 


Stolarzy mie Zakład 


larski, Napiórkowskiezo 
nv Rynek). 4 
Niczża leohi zagubił karię *# 
termińowego urlopu, wyd”y 
rzez Dowództwo 3 p. W. K 
20507 


f 


* 


meblowych prin 
i gé 


710 
2048 


porasniu. 


